Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie 


- Rok 1873. 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień rano x 
i jatkiem dni poświatecznych. 


kosztuje 5 centów. 


Przedpłata wynosi: 

rocznie kwart. mies, 
„. > 12 złr. —3 złr. —1 złr. 
wAustrji zprzesyłka16 „ 4 p „4 
w Niemczech. .. . 12 tal.— 3 tal. — 1 tal. 
we Francji 80 fr. — 20 fr. — 7 fr. 


` w Krakowie. 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dz. Kraj, 
| urzęda pocztowe austrjackie i zagraniczne, 
oraz niżej wymienione ajencje. 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej- 
scowa w Krakowie ul. Mikołajska 1. 435. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Reklamacje nieopieczętowane wolne od 0- 
płaty iuwzględnia się je tylko w terminie 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca się. - 

„Cena ogłoszeń (inseratów). 
w pierwszćm umieszczeniu wiersz . . 8 ont. 
w. każdóm następnóm umeszcz. wiersz 5 „ 


w Turcji ..6..1. 64 6 4 St l od każa: n $ 
w Belgji ...... 56. 14.3 535 Ogłoszenia PEJIEN JlaBi Baa i ojandja 
Ajeneje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru Z: J. Wywiałkowskiego, handel Wierzuchowskiego. — We Lwowie: Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. 
A Ajencje przyjmujące ogłoszenia. W Krakowie: Marjan Dworski. — We Lwowie: Ajencja dzienników A. J. Piatkowskiego. — W Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — W Wiedniu: B. Wołowski 
; Administrateur de la Gazette des "Etrangers, Wien Kolovratring 9. — Hasenstein 6 Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, Wolzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstiitte Nr. 2, — Filip Lób, biuro 
anonsów, Wolzeile Nr. 2.— W Pradze: Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie, Monachjum, Ziirichu i St. Gallen: Rudolf Mosse München, Windermachergasse, 3. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Me- 


j 


nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Zürichu, St Gallen, Genewie i-Sztutgardzie : Hassenstein & Vogler. — W Paryżu: Księgarnia Władysława Mickiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.4 


< Kraków 14: czerwca. 
o Na przedwczorajszóm posiedzeniu izra- 
elickiego centralnego komitetu wyborcze- 
go odrzucono wniosek dr. Frieda, zmie- 
rzający ku niezwłocznemu porozumieniu 


się z komitetem polskim, a natomiast przy- 
jeto następujący wniosek dr. Mziiuscha. 


, Prezydjam zostaje upoważnione urzędowo 
oznajmić wschodnio-galicyjskiemu central- 


" nemu komitetowi wyborczemu zgromadze- 


nie się centralnego komitetu wyborczego 
"żydów galicyjskich i wyrazić gotowość 
tychże do porozumienia się. Nie pojmu- 


jemy dla czego żydzi robią tyle ceremo- 


nji; wszakże nie mogą na to liczyć, że 
poprowadzą jakąś politykę samodzielną ; 
trudno także przypuścić, aby się wahali 
w wyborze sojuszników między Polakami 


a świętojurcami. M. fr. Presse donosi, że 


Rusini (czytaj świętojurcy) wyraźnie o- 
świadczyli, iż nie będą popierać żydów, 


, jeżeli komitet wyborczy, wysadzony przez 


"BSzomer Izraela, poda rękę do zgody z Po: 


lakami. Wiadomość ta, którą N. fr. Pr. 
poleca żydom galicyjskim do uwzględnie- 
nia, może być prawdziwą, jak niemniej 


szczeróm jest życzenie centralistów utwo- | 


rzenia przeciw Polakom żydowsko-ruskie- 
go przymierza. Ale ufamy nie już w po 
lityczny, lecz w prosty zdrowy rozsądek 


tak żydów, jak Rusinów, że nikt z nich 


o podobnóm przymierzu nie myśli; takie 
bowiem przymierze mogłoby powstać je- 
dynie przez połączenie moskalofilskich 


 świętojurców ze szmajgełesami. A gdzie 


spójnia, któraby ich związała, i jaki cel 
współnej akcji ? 

Odłożenie, albo raczój całkowite zanie- 
chanie podróży ces. Wilhelma do Wiednia 


słusznie budzi w publiczności obawy i ka- | 


że wnosić o pogorszeniu stósuaków pru- 


- sko*austrjackich. Spener. Ztg zapewnia, że 


cesarz niczego tak gorąco nie pragnie, 


szłość. Jeżli możesz pan z nimi pogadać, 
proszę uważać, czyliby przyjęli korespon- 
deneję i w jakim duchu ma być takowa. 
Będziemy wydawać biuletyn wiadomości 
telegraficznych i autograficznych (sic!), 
który regularnie będzie dosyłany panu, 
a pan dalej takowy upowszechnisz w miarę 
zaufania, jakióm natchną pana różne pi- 
sma.* Odpowiedzialność za ten bezwsty- 
dny okólnik rząd. przyjął na siebie, a wię- 
kszość izby, gdy przyszło do głosowania, 
poch walita środki, w nióćm zalecone. Re 
publikanie jednak dopięli przem interpe- 
lację Grambetty swojego celu, mianowicie 
odkryli drogi, jakiemi rząd zamierza przy- 
wrócić we Francji moralny porządek. 


Nie lepićj od Beule'go spisał się minister 


sprawiedliwości Ernoul, który podawszy 
izbie środki do sprawdzenia wyboru Ranca, 
w kilka dni potóm zażądał od izby za 
pośrednictwem gubernatora Paryża, jen. 
Ladmirault'a, postawienia tegoż Ranca 
w stan oskarżenia, jako buntownika i by- 
łego członka komuny. Dzienniki donoszą 
o nowćj interpelacji, która ma nastąpić 
z powodu poufnćj depeszy Broglie'go do 
posłów francuzkich za granicą. W depeszy 
tej stoi niby, że obecny rząd wyrzeka się 
na zawsze rewolucyjnej polityki swego po- 
przednika. Mac-Mahon tak jest oburzony 
jezuityzmem swoich ministrów, że wyraził 
Życzenie, aby cały gabinet podał się do 
dymisji ze względu na samą przyzwoitość; 
na radzie jednak ministerjalnćj, odbytćj 
we środę, żaden z ministrów nie oświad- 
czył gotowości do tego. 

Podług telegramów madryckich przy- 
czyną dymisji gabinetu Castelar-Figueres 
była opozycja kortezów w sprawie pie- 
niędzy papierowych. Ns dwóch tajnych 


zydenturę p. Jasińskiego — łatwo było 
wybór ten przeprowadzić przy solidarno- 
ści większości. Zgromadziło się do wy 
borów członków 90, — 10ciu zaś uspra- 
wiedliwiło swoją nieobecność. Posiedze- 
nie zagaił najstarszy wiekiem radny p. 
Wieczyński. Pan Jasiński otrzymał gło- 
sów 81 — zaś panowie Szemelowski, Ma- 
dejski, Bałutowski a nawet Zukier po 
kilka głosów. 

Nowo obrany prezydent zabrał głos 
wśród głośnych objawów zadowolenia o- 
beenych, w celu podziękowania za zasz- 
czyt, jakim go rada obdarzyła. Był czas 
— mówił p. prezydent — kiedy obawiał 
się, że na zaufanie zgromadzenia liczyć 
mie może; dzisiejszy wybór wszakże do- 
wodzi, że zaufania tego wcale nie po- 
stradał, więc tóż przyjmuje wybór, bo 
uważa wolę wyborców jako rozkaz, któ- 
rego usłuchać zawsze jest gotów. 

W podobnym sensie przemówił także p. 
Madejski po ogłoszeniu wyboru jego na 
pierwszego wice-prezydenta. Pan Madej: 
ski otrzymał 71 głosów — reszta roz- 
strzeliła się na innych kandydatów, mię- 
dzy któremi figurował znowu jeden żyd, 
mianowicie dr. Zukier. Po odczytaniu i 
podpisaniu protokółu — zamknięto po- 
siedzenie. 

Wybór prezydenta nasuwa mi myśl 
zmiany statutu wyborczego dla rady. Je- 
żeli bowiem zważymy, że prezydent wy- 
brany na lat trzy, zanadto mało ma 
czasu, aby się rozpatrzyć i zapoznać ze 
sprawami gminy, i że te trzy 
jdwie na to wystarczają, ażeby. 
| robić wielu nieprzyjaciół między itąk zwa- 
ném mieszczaństwem, — zważywszy nad- 
to, że pó ustąpieniu po trzechleciu na- 


lata zale- 
sh na- 


posiedzeńiach kortezy naradzały się, co |stępca jego „eałą pracę na nowo rozpo- 
mają czynić; poczóm na posiedzeniu pu-jczynać musi, co przecież dla gminy z po- 
bliczaśćm ogłoszono dymisję gabinetu i |żytkiem być nie może, zdaje mi się rze 
przystąpiono do imiennego głosowanyję, ;czą konieczną, aby statut wyborczy zmie- 
celem złożenia nowego ministerstwa. No ijuiono o tyle, iżby: wybór prezydenta 


jak udać się do Wiednia i to natychmiast, ;ministrowie są: Pi y Margall, prezydent 
ale prośby żony, a szczerólne nieubłaga- | ministrów i minister spraw wewnętrznych, 


ne weto lekarzy nie pozwalają mu zadość 
uczynić serdecznemu pragnieniu. Ta sama 
jedńak Spener. Zig rozpisuje się z nieza- 
dowoleniem o agitacji gwelfowskićj pod- 


Muro — sprawy zagraniczne, Grouzalez — 
sprawiedliwości, Estevanez — wojny, Ladi- 
co — finanse, Benot— handel, Jorni — ko- 
lonje, Eurich — marynarka. Figueras spie- 


| 


czas pobytu cara w Wiedniu, o tém, żejsznie opuścił Madryt, udając się podobno 
ks. Ernest August w austrjackim muńdu- |do wód Eaux-Bonnes. Przedwczoraj pa- 
rze był obecnym na wszystkich uroczy | nował w Madrycie najzupełniejszy spokój; 


 stościach, a nawet prezentował osobiście 


carowi pułk króla hanowerskiego. Spener. 
Zig wić bardzo dobrze, że Austrja nie 
myśli popierać pretensji ex-króla hano- 
werskiego, którego królestwo na zawsze 


 połknęły Prusy, ks. Ernest August zatóm 


jest pseudonimem, pod którym wcale co 
innego się kryje. Opinja publiczna bynaj- 
mnićj się nie myli, przypisując obecne 


- oziębienie stosunków prusko-austrjackich 


pobytowi cara i konferencjom między An- 
drassym, Gorczakowem a Schweinizem. 
Interpelacja Giambetty względem zabro- 
nienia radykalnego Corsaire, nad którą 
rozprawiano w izbie we wtorek, zaniepo- 
koiła ogromnie opinię publiczną we Fran- 
cji. Samowolne, niezóm nieusprawiedliwio- 


ne postąpienie władzy z republikańskićm 
| pismem, każe się lękać o los niezależnej 
| prasy francuzkićj. Na tómże posiedzeniu 


wtorkowóm @ambetta odczytał następu- 


 jęcy poufny okólaik ministra spraw w - 


wńętrznych Beule'go do prefektów: „Przy- 
ślij mi pan niezwłocznie sprawozdanie o 
prasie w twoim departamencie. Nadeszła 
godzina, w którćj znowu możemy pod tym 
względem przywrócić sobie powagę i 
wpływ, utracone przez udaną obojętność 
i neutralność. Proszę mi wymienić dzien- 
niki zachowawcze, lub co takiemi staćby 
się mogły, jakikolwiek jest ich odcień 
teraźniejszy; ozaacz mi pan ich stan fi- 
nansowy i cenę, jaką chciałyby nałożyć 


ma łaskawe swe popieranie administracji, 


nazwiska ich głównych redaktorów, oraz 
prawdopodobne tychże opinje i prze- 


według wiadomości z prowincji, powitano 
tam z zapałem ogłoszenie rzeczypospoli- 
téj federalnej. 


Korespondencje „Kraju“. 


Lwów 12 czerwca. 


C. [Program komitetu wybor- 
czego żydowskiego — wybór 
prezydenta.] 

Mogę was zapewnić, że: doniesienie 
dzienników wiedeńskich, jakoby rabin 
Lówenstein przedłożyć miał na posiedze- 
niu komitetu program politycznej akcji 
wyborczój — zupełnie jest fałszywe i tyle 
tylko w tych doniesieniach prawdy, że 
p. Löwenstein na ostatnićm posiedzeniu 
komitetu żydowskiego mówił dość długo 
o jakimś przez niego wymarzonym pro- 
gramie politycznym; ponieważ jednak 
programu tego nie spisał i takowego nie 
przedłożył, więc też i komitet nie mógł 
żadnćj nad nim przeprowadzić dyskusji, 
a tém mnićj przyjmować go lub zalecać. 
W ogóle komitet żydowski dopiero w tych 
dniach w sprawie wyborczćj coś stanow- 
¡czego będzie mógł uchwalić, gdyż prze- 
wodniczący komitetu dr. Kolischer, bez 
którego nic działać nie chciano — dziś 

opieroe powrócił do Lwowa. 

Wczoraj odbył się, jak wam już tele- 
|grafowałem, wybór prezydent» i wice: 
| prezydenta miasta. Zgodziwszy się po- 


iprzednio na poufcćm posiedzeniu na pro- 


| ważnym był przynajmniej na lat sześć. 
| Oczywiście, że w takim razie i wybory 
do rady musiałyby się inaczćj jak dotąd 
odbywać, mianowicie możnaby przyjąć 
sposób zaprowadzony w Krakowie uzu- 
pełniaria się ciągłego rady. — Sądzę, że 
gdyby który z panów radnych myśl tę 
zmiany ordynacji wyborczej poruszył w 
radzie, znalazłby niezawodnie u większo- 
ści poparcie. 


Lwów 14 czerwca. 

C. [Z komitetu żydowskiego— 

z klubu postępowego.] 
Wezoraj odbył komitet wyborczy ży- 
dowski nadzwyczajae posiedzenia pod 
przewodnictwem dr. Kolischera. Przed- 
|miotem obrad była kwestja porozumienia 
się z komitetem centralnym co do akcji 
wyborczej. Po rozwlekłćj dyskusji uchwa- 
lono zawiadomić komitet centralny o go- 
towości wyborczego komitetu żydowskie- 
go do zawiązania rokowań w celu do- 
prowadzenia obopólnego porozumienia w 
sprawie wyborów. Do rokowań .tych u- 
poważniono dra Kolischera, dra Kohna 
i p. Liazarusa. 
Komitet obradował następnie nad kwe- 
stją organizacji komitetów wyborczych 
na prowineji i postanowił w tym celu za- 
wezwać przełożonych gmin po miastecz- 
kach do oświadczenia się, z kim mógłby 
się komitet już obecnie porozumiewać 
w celu przygotowania akcji wyborczćj, 
która prawdopodobnie solidarnie z komi- 
tetem centralnym prowadzoną będzie. 
Jutro ma komitet centralny odbyć po- 
siedzenie w celu porozumienia się co do 
warunków i podstawy, na jakiej roko- 
wania zkomitetem żydowskim rozpocząć 
się mają. 
Dziś wieczór w tój samćj sprawie od- 
będzie się posiedzenie klubu postępo- 
| wego! 
i 


ZW 


Poznań. Koło polskie parlamentu nie- 
mieckiego d. 7 b. m. przystąpiło do wy- 
boru nowego komitetu wyborczego, w 
którego skład weszli pp. Leon Smitkow- 
ski, hr. Edward Poniński i Ignacy Mo-. 
szczeński. Na tóm posiedzeniu wybrano 
także ra prezesa koła polskiego Edmun- 
da Taczanowskiego, albowiem dr. Niego- 
lewski złożył prezydenturę spowodowany 
do tego niestosownóm zachowaniem się 
mniejszości, która wbrew statutowi po- 
spieszyła złożyć mandaty, nie mogąc prze- 
prowadzić swoich zamiarów w kole. Na 
złożenie mandatu statut wprawdzie po- 
zwala, ale tylko w ostateczności, gdyby 
w skutek głosowania w izbie wykazała 
się tego konieczność. Ale zajście w ło- 
nie samego koła nie usprawiedliwia by- 
najmniej tak gwałtownego kroku ze stro- 
ny 5 jego członków. Korespondent z Ber- 
lina do Dz. Pozn. dostarcza ciekawych 
szczegółów o tém posiedzeniu. P. Tacza- 
nowski ostro zganiłt postępowanie pięciu, 
i wykazał skutki do jakich doprowadzić 
może ta niesforność mniejszości. Czyż 
może być śmieszniejszy tryb postępowa-. 
nia, jak wyszukiwanie przeszkód w prze- 
szłości kandydata i to z lat 4? Słusznie 
przypomniał mówca, że podobne postę- 
powanie jest rzadkiem w swojem rodza- 
ju zjawiskiem. Tak zwany „czerwony 
Becker“ niegdyś ścigany przez rząd, ska- 
zywany na karę śmierci, dziś zasiada w 
izbie wyższej; tożsamo można powiedzieć 
i o Bucherze pierwszym dzisiaj doradcy 
ks. Bismarka i t. d. Przytem p. Tacza- 
nowski wykazał całą niedorzeczność i fał- 
szywość robionego mu zarzutu, li tylko 
w celu podziałania na łatwowiernych twier- 
dzeniem, że „p. Taczanowski w: 'czył ;rze- 
ciwko papieżowi:* W tymże duchu prze- 
mawiali dr. Niegolewski i Dziembowski. 

Dr. Niegolewski pomimo powtórnego 
wyboru nie chciał przyjąć znowu godno- 
ści prezesa koła, twierdząc, że nie jest 
przekonany o trwałości zaufania do nie- 
go. łatwo mogłyby zajść okoliczności, 
teroryzujące jego prezydenturę zagroże- 
niem złożenia mandatu, trudzenia nowe- 
mi wyborami, jedynie dla kaprysu nie- 
sfornój mniejszości ultramontańskićj. P. 
'Taczanowski także długo się ociągał z przy- 
jęciem godności prezesa, lecz nalegania 
ustępującego prezesa skłoniły go do przy- 
jęcia wyboru. Nareszcie p. Dziemhowski 
wniósł, aby zapisano do protokółu „że 
obecna mniejszość nie powinna pójść i nie 
pójdzie tą drogą, jak to się zdarzyło przy 
pierwszym obiorze komitetu przedwybor- 
czego, ale w każdym razie, gdyby nawet 
kandydaci nie po jéj myśli wypadli, zro- 
biłaby chętnie ofiarę z osobistych zapa- 
trywań, dając przez to dowód sforności.* 

Na zebraniu prawyborców w Brodnicy 
obrano kandydatem na posła p. Łyskow- . 
skiego. Tenże po dokonanych wyborach 
zdał sprawozdabie poselskie z ubiegłej 
legislatury, w któróm zwrócił uwagę na 
cały przebieg sprawy o petyejach z Prus 
zachodnich względem języka i zarazem 
wskazał na nowe niebezpieczeństwa za- 
grażające naszemu językowi ze strony 
rządu. Ponieważ bezowocność dotychcza- 
sowych zbiorowych petycji jest widoczną, 
więc p. łŁyskowski wniósł projekt, aby 
na przyszłość każda parafja w osobnej 
petycji żądała równouprawnienia języka 
polskiego z niemieckim. 

Pierwszych dni b. m. odbyła się w Po- 
znaniu konferencja dyrektorów wyższych 
zakładów naukowych, mianowicie dyre- 
ktorów gimnazjów realnych i klasycznych 
pod przewodnictwem komisarza z pro- 
winejonalnego kolegjum szkolnego. Ra- 
dzono między innemi nad sposobem tłó- 
maczenia autorów starożytnych na język 
„ojęzysty* rozumiejąc ma się rozumieć 
pod gerro wom język niemiecki! 

Qen. uskarża się w ostatnim 
ule na obojętność klas t. z. 


NB 


mz. GD 


wyższych i najwyższych dla rzeczy oj- 
"czystych, które przyciśnione do muru rzu- 
cają wprawdzie grosz na towarzystwo 0- 


światy ludowej, ale które uczyniłyby ró-j 


wnież dobrze, gdyby pamiętały o oświa- 
cie własnćj. „Wejdźmy tylko między mło- 
dzież naszą, zwłaszcza elegancką, i spró- 
bójmy z nią rozmowy o rzeczach i sto- 
sunkach, o których każdy polak wiedzieć 
powinien. Co to za potworna nieznajo- 
mość najpowszechnićj znanych rzeczy, co 
za język, co za obojętność nadewszystko 
dla rzeczy ojezystych. Cała przeszłość 
polska zbija się w tych sferach w mętny 
tuman niewiadomości, która czyni niepo- 
dobną wszelką rozmowę, wszelką możność 
„porozumienia w rzeczach poważniejszego 
zakroju i znaczenia.“ 


Francja. 


Na posiedzeniu zgromadzenia na- 
rodowego z dnia 11 czerwca, p. Gam- 
- Þetta odczytał tajny okólnik ministra 
spraw wewnętrznych przesłany prefektom 
departamentów. Okólnik ten brzmi jak 
następuje: 
Miuisterjum spraw wewnętrznych , se- 
kretarjat stanu, (depesza ma być utrzy- 
maną w wielkićj tajemnicy). Proszę mi 
nadesłać bezzwłocznie raport o dzienni- 
karstwie w pańskim departamencie. Na- 
deszła chwila przywrócenia w tym kie- 
runku powagi władzy i jej wpływu za- 
chwianego dawną neutralnością i obojętno- 
ścią. Proszę mi wymienić dzienniki kon- 
serwatywne, jako też i takie, które się 
niemi mogą stać, bez względu na odcie- 
nia polityczne, do jakich one liczyły się 
dawnićj, ich stan finansowy, na jakich 
warunkach możnaby było pozyskać ich 
' poparcie, daléj nazwiska naczelnych re- 
daktorów, ich przekonania i ich prze- 
` szłość. Jeżeli pan możesz z nimi mówić, 
staraj się dowiedzieć, czyby koresponden- 
cje mogły być im przesyłane i w jakim 

uście. Organizujemy przesełkę wiadomo- 
ści telegraficznych i autograficznych, któ- 
re pono będą regularnie nadsyłane, a któ- 
re pan udzielać będziesz dziennikom w 
miarę zaufania, jakie one wzbudzać w pa- 
nu będą. Dla tego staraj się pan urządzić 
w biurze swojem gabinet prasy, złożony 
z ludzi niemiejscowych. Względem tych 
wszystkich punktów, oczskuję pańskiego 
zdania i odpowiedzi. Nie ma kwestji tru 
dniejszćj, któraby wymagała więcćj prze- 
zorności i zręczności. Staraj się pan po- 
większyć swoje stosunki i być bardzo 
przystępnym dla reprezentantów dzienni- 
karstwa. 

Okólnik powyższy odczytany przez p. 
Giambettę, wywołał ogromne wzburzenie 
w zgromadzeniu. Spodziewano się po no- 
wym gabinecie wiele niespodzianek dla 
ocalenia tak nazwanego „porządku spó- 
łecznego,* ale niespodziewano się, ażeby 
gabinet, zaledwie objąwszy władzę, mógł 
popełnić taki błąd (co podobno więcćj 
znaczy w polityce, jak zbrodnia), który- 
by zagrażał ruiną ministerstwu. Podczas, 
kiedy oczy z chciwością zwrócone były 
na ławę ministerjalną, czekając wyjaśnień, 
powstał p. minister Beuló i oświadczył: 
ż6 całą odpowiedzialność za ów słynny 
okólnik przyjmuje na siebie, jakkolwiek 
nie był jego autorem, ani treści jego nie 


ktatu handlowego w niektórych punktach 
i nareszcie o stanowisku posła niemiec- 
kiego przy dworze papiezkim. 

| W kwestji traktatu handlowego chodzi 
głównie rządowi, aby porobić pewne 
zmiany w traktacie handlowym i ełowym 
z Rossją, z zachowaniem najlepszych po 
zorów, bez nacisku na rząd rossyjski, 
z którym . dziś wiążą Niemców węzły 
przyjaźni, tak podnoszonćj przez prasę 
prusko-niemiecką. Niemcy już oddawna 
uskarżali się na politykę handlową Rossji, 
ale ta ostatnia była dotychczas głuchą 
na wszelkie skargi, mając z cła 35 mi- 
ljonów rubli czystego dochodu i bynaj- 
mnićj nie myśląc na korzyść Niemców 
zmieniać swojćj dotychczasowej polityki. 
W najlepszym razie rząd rossyjski zgo- 
dzi się tylko na pewne zmiany w tary- 
fie, co jest właśnie głównym celem roz- 
poczętych z nim rokowań jeszcze w cza- 
sie bytności Bismarka w Petersburgu. 

Bismark kładł głównie nacisk na po- 
trzebę pozostawienia wielkiemu państwu 
zupełnćj swobody w wyborze téj lub o- 
wéj polityki handlowćj, zwłaszcza, że fi- 
nansowe względy stoją stanowczo na 
przeszkodzie przyjęciu przez Rossję, cho- 
ciażby w najskromniejszćj formie, zasad 
wolnego handlu. 

'Nad tym przedmiotem nie przyszło na 
wet do żadnéj dyskusji, albowiem — 
jak zapewnia Nordd. Allg. Ztg —- wszel- 
ka dyskusja podjęta przez ludzi mają- 
cych na względzie więcój zasady, jak 
względy praktyczne, niewieleby się przy- 
czyniła do posunięcia téj sprawy naprzód, 
która w chwili obecnój stała się przed- 
miotem rokowań pomiędzy obu rządami, 
ożywionemi najszczerszą chęcią porozu- 
mienia się. 

Co się tyczy utrzymywania poselstwa 
przy dworze papiezkim, to deputowany 
Lówe zaproponował, aby pozycję tę wy- 
noszącą 15,000 talarów wykasować zu- 
pełnie z etatu spraw zagranicznych. — 
Reichensperger (Krefeld) zwrócił uwagę 
parlamentu na blizki obiór papieża, co 
czyni konieczaćm utrzymywanie repre- 
zentanta Niemiec przy dworze papiezkim, 
na to jednak otrzymał odpowiedź od 
Bismarka, że państwo niemieckie wstrzy- 
ma się od wszelkiego wpływu i tylko 
pozostawia sobie prawo przekonania się 
o prawności dokonanego wyboru. Kan- 
clerz oświadczył, że pozycję tę nałeży 
pozostawić w budżecie, jako środek po- 
rozumienia i zgody, chociaż nie widzi w 
chwili obecnćj najmniejszćj potrzeby ob- 
sadzenia tej posady. Pozycja ta istotnie 
była utrzymaną bardzo nieznaczną wię- 
kszością głosów. 

W przeszłą niedzielę miały miejsce na- 
rady wszystkich frakcyj parlamentarnych 
pod przewodnictwem prezesa parlamentu 
Simsona nad odroczeniem sesji parlamen- 
tu, a zwołaniem go w jesieni, ponieważ 
w chwili obeenćj prace parlamentu idą 
zbyt opieszale, a żądania urlopów ze 
strony członków tak liczne, że zaczęto 
już odmawiać takowych. Narady jednak 
nad tym przedmiotem nie doprowadziły 
prawie do żadnego rezultatu. Prezes u- 
rzędu kanelerskiego Delbrück obiecał, 
że rząd odtąd będzie zwoływać parla- 
ment regularnie w: październiku i przy- 
gotuje potrzebny do tego materjał. Pre- 
zes Simson podzielił przedmioty czeka- 


„znał , zwalając całą winę na sekretarza jące załatwienia ze strony parlamentu na 


ministerjum, który go żle zrozumiał, a 
jeszcze gorzój myśl jego wytłómaczył w 
„okólniku; odpiera zarzuty, jakoby mini- 
sterjum usiłowało wstąpić na drogi anti- 
konstytucyjne przypominające czasy ab- 
Bolutyzmu, że ono nigdy z drogi prawa 
i obowiązku nie zejdzie. 

Oświadczenie p. ministra nie uspokoiło 
umysłów, lewica postanowiła wnieść na- 
ganę ministerstwu, połączyła się jednak 
później z wnioskiem p. Christophle, któ- 
ry wnosił naganę dla ministra spraw we- 
wnętrznych za rozesłany okólnik. Wnio- 
sek jednak rządowy, aby przejść nad tą 
sprawą do porządku dziennego, otrzymał 
zwycięztwo 60 głosami. 


Niemcy. 


Etat ministerstwa spraw zagranicznych, 
wniesiony na jednóm z óstatnich posie- 
dzeń parlamentu, dał sposobność Bis- 
markowi do zabrania głosu w sprawach 
tak blizko go obchodzących. Kanclerz 
mówił o potrzebie utrzymywania tłóma- 
czów przy poselstwach i kaznodziei przy 
poselstwie w Lisabonie, o rozpoczętych 
z Rossją rokowaniach co. do zmiany tra- 


dwie kategorje: na takie, które wyma- 
gają natychmiastowego załatwienia 1 na 
dające się odłożyć. Do pierwszćj kate- 
gorji należą: budżet, prawo monetarne, 
prawo względem użycia półtora miljarda 
z kontrybucji wojennéj i prawo o znie- 
sieniu dotychczasowego stanu przejścio- 
wego w Alzacji i Lotaryngji; do katego- 
rji przedmiotów dających się odłożyć na- 
leżą: prawo wojskowe dla Niemiec i pra- 
wo prasowe. 

Prawa o polepszeniu bytu podoficerów 
i o rozszerzeniu gmachu ministerstwa 
wojny, sztabu jeneralnego i wojennych 
zakładów naukowych zostały przyjęte 
przez parlament w trzecióm czytaniu bez 
najmniejszćj zmiany. 
SOTO OZ IEEE 

Kronika potoczna i rozmaitości. 

Kraków, 14 czerwca. 


Z ubolewaniem donosimy, że w tym roku 
uroczystość puszczania wianków na Wisłę nie 
przyjdzie podobno do skutku. „Muza* bowiem, 
która w poprzednich latach zajmowała się urzą- 
dzeniem takowćj i najczynniejszy w nićj brała 
udział, nie może juź nadal obciążać budżetu 
swego znacznym stosunkowo wydutkiem na 
potrzebne do tego przygotowania. Pojmujemy, 


KRAJ z niedzieli 15 czerwca 


ponawia, 


że „Muza“ mając na względzie swój własny 
rozwój i nieuniknione ztąd coraz większe po- 
trzeby, musi się bardzo oględnie i starannie 
liczyć z skromnym swoim dochodem, ale z dru- 
gićj strony trudno nam uwierzyć, aby się w 
Krakowie nie znalazła dostateczna ilość osób 
chętnych, któreby się mogły i cheiały postarać 
o potrzebne na ten cel fundusze. Wszakże 
idzie tu o jedną « najpiekniejszych i najpoe- 
tyczniejszych uroczystości ludowych. 

Naszém zdaniem osoby, którym los wianków 
nie jest obojętnym, powinny się jaknajrychlćj 
porozumićć z „Muza,* a powierzając jéj i w 
tym roku kierownictwo w przygotowaniach i 
urządzeniu uroczystości, przyczynić się według 
sił swoich do zebrania potrzebnych ku temu 
środków. Nie watpimy, że to rzeczywiście na- 
stapi, ku powszechnemu zadowoleniu całćj pu 
bliczności, szczerze przywiązanćj do tak pię- 
knego zwyczaju narodowego. 

4 Gustaw Hubrich, prezes sądu krajowe- 
go w Krakowie, zmarł dzisiaj rano po długiej 
chorobie, przeżywszy lat 57. 

Z sądu karnego. — W poniedziałek dnia 
16 b. m. odbęda się w tutejszym sadzie kar- 
nym następujące ostateczne rozprawy: Szymo- 
na i Salomona Fischgrundów o oszustwo, 84-ch 
mieszkańców miasta Żywca o gwałt publiczny 
i zbiegowisko. , 

Towarzystwo lekarskie krakowskie na je- 
dnóm z ostatnich swych posiedzeń, wybrało 
dr. Hipolita Przeździeckiego, ordynującego o- 
becnie w Francensbadzie, na członka kore- 
spondenta, a dr. Ferd. Tuszyńskiego na człon- 
ka czynnego tegoż towarzystwa. 

Żołnierz z pułku sądeckiego 1. 20, który 
niedawno w składzie węgla obok dworca kolei 
żelaznój w skutek własnćj nieostrożności na 
szynach przejechany został, zmarł temi dniami 
po odcięciu nogi w szpitalu wojskowym. 

W tych dniach schwytana została na Ka- 
zimierzu przez domowników kobieta, która wła- 
śnie z pokoju niezamkniętego skradła surdut. 
Na policji poznano w nićj znaną złodziejkę z 
Podgórza, która zuchwale poszkodowanćj o- 
świadczyła, że właściwie ta zasługuje na uka- 
ranie, ponieważ niezamykając pokój, kusi tyl- 
ko do kradzieży. 

Kradzież. — Marjanna Fijałkowska z Ra- 
domska, która przybyła niedawno do Krakowa 
jako pielgrzymka, przytrzymana została wczo- 
raj przez policję na Kazimierzu z powodu, że 
posiadała tuwalnię, którą, jak się późnićj po 
kazało, z jednego z tutejszych kościołów skra- 
dła. Przy tćj sposobności sprawdzono, że w 
przeszłym tygodniu skradła w kościele jednego 
z tutejszych klasztorów żeńskich kobierzec, 
który jej jednak odebrano, ją zaś samą po na- 
leżytem napomnieniu puszezono na wolność. 

Złodziejska spółka. — Na Podgórzu zawią- 
zało się stowarzyszenie chłopaków, mające na 
celu kradzież śrub od okien i tym podobnych 
zedmiotów żelaznych, ale tamtejszy komisa- 
at policyjny położył prędko koniec ich czyn- 
nościom, bo złapał wczoraj kilku członków 
wraz z naczelnikiem, 16 letnim chłopcem z 
Krzyszkowie pod Wieliczka, — na goracym u- 
czynku. i 

Temi dniami wyłamano na Podgórzu drzwi 
od-stajni i skradziono biednéj wdowie jedyną 
krowę jaką miała. Wysłańcy komisarjatu poli- 
cyjnego poznali ze sposobu wyłamania drzwi, 
że to dokonał bez watpienia słynny Klementy 
Netonek, który obecnie zupełnie zreszta przy- 
padkowo nie siedzi za kratami. Zaczęto go na- 
tychmiast szukać i przekonano się wkrótce, źe 
rzeczywiście skradzioną krowę z pomoca pe- 
wnego włościanina z Prokocima zabił i w zbożu 
pod Prokocimem ukrył, gdzie ją też cokolwiek 
już nadpsuta znaleziono. Netonek i towarzysz 
jego zostali aresztowani. 

List gończy. — Sąd krajowy w Krakowie 
ściga za zbrodnię kradzieży Władysława Sło- 
mińskiego z Nochowa pow. kremskiego w Wiel- 
kopolsce. Ma lat 20, mały, czarnowłosy. 

Antoni Banaś jak wiadomo uwięziony 
był w roku 1860 za swoje apostolstwo, 
a sprawa jego dopićro w r. 1864 umo- 
rzona. Podajemy poniżćj przeprowadzony 
z nim w. r. 1864 d. 15 czerwca protokół, 
stwierdzający najzupełniej w artykułach 
„Zamach tarnowski* wypowiedziane o nim 
zdanie: 

— Zowię się Banaś Antoni, rodem z 
Wadowie, lat 80 katolik, stanu wolnego, 
z profesji jestem kowalem i z początku 
trudniłem się tym rzemiosłem do 26 roku 
życia mego, późnićj zaś jakiś czas odda- 
wałem się naukom, które nazywam prze 
znaczone, a przez 5 ostatnich lat gro- 
madzą się ludzie koło mnie, którym opó- 
wiadam naukę którą słyszałem, a to po- 
czątek w szkołach od kapłanów z dodat- 
kiem — i teraz się z tego utrzymuję — kto 
mi co da to wezmę, ale nie od każdego, 
tylko z lepszego serca. Mieszkam na Go- 
towiźnie przy Wadowicach. 

Moja nauka pochodzi od Trójcy prze- 


najśw., albo za wzorem Trójcy przenajźł,. 
przepowiadam przyszłe rzeczy, co się. 
dzieje i co się będzie działo; słuchają 


|mnie rozmaici ludzie, mężczyzni i swobo- 


dni — dziewczęta i wdowy i mężatki — do 
mnie do domu mało przychodzą, tylko 
zapraszają mnie po wsiach do swych do- 
mów ci, którzy byli dla mnie mocniejszój 
wiary. Przypowiadam im o podźwignieniu 
wiary świętćj, że bardzo słaba wiara jest 
katolicka chrześcijańska — po części, a pół 
czwartćj części upadła a pół części je- 
szcze jest — zaś trzy części teraz przyj-- 
dą. Z tych części innych będzie pierwsza, 
wykonaną teraz, to jest że wszyscy gi 
nawrócą i będzie wykonywane co P. Jez 
zostawił i co obie zwierzchności to je: 
kapłańska i świecka czyli królewskie na: | 
uczają. 

Bo się nawrócą przekory, głód, mór, | 
ogień i wojny od Boga; ja to wiem od 
Boga i ciągle odbieram przez tajemnicę | 
od kolebki i po troszę to nauczam dla 
nauczania i dla poprawy ludzi, ażeby się 
opamiętali — idzie mi to jednak za cięż 
ko, bo mam tylko przy sobie maluczkc 
ludzi, którzy mi mocno wierzą, ale i tyc 
inni gorszą i psują, nagrażają im, że prze. 
gram i że pójdą ze mną razem na potę-- 
pienie, ponieważ mówią, że to nie mam 
od Boga tylko od czarta i ze słabych 
zmysłów, a ja się poddaję na śmiertelną 
przysięgę, to jest na stracenie życia, że. 
wszystko wykonam. Moje zmartwychwsta- 
nie jest punkt najważniejszy, a żadnej 
wiary w to nie ma, to moje zmartwych- 
wstanie będzie takie w tym roku, że za 
to bałamuctwo moje, że nauczam bez po- 
zwolenia władzy, będę sądzony i śmier- 
cią karany — pod wojskowy, sąd będę 
oddany, przez najjaśniejszego monarchę 
króla będę surowo karany przez strzela- 
nie, a potem przez bagnety i porąbany 
szablami. Na trzeci dzień będzie zmar- 
twychwstanie na cmentarzu w Wadowi- 
cach, wezmę swoje ciało z trumny, nie 
z grobu, bo do grobu nie pójdzie, i do- 
piero tą tajemnicą będą te słowa wyko- 
nane i będę śmiało nauczał i wtenczas 
każdy ezłowiek uwierzy. 

Wszystkie to (znalezione pisma i książ- 
ki) są moje. Dziennik nazywa się u mnie 
praktyka kościelna; pisałem go sam kie- 
dy czas miałem i kiedy dostałem odpo- 
wiedzi z nieba od Boga w ten dzień pi- 
sałem. Na kościele w Wadowicach są 
obrazy już wyrysowane: Matka Boska 
piastuje dziecię, Pan Jezus upadający w 
cierniowćj koronie, osoba w postaci mo- 
jej, stoliczek, owieczka na nim, a w gó- 
rze dwa osły biały i czarny. Te obrazy 
będą światłością wielką dla oznaczenie Í] 
cudów na zgromadzeniu narodu; pierwszy 
początek wiary czyli przekonanie. Te o- 
brazy widzą teraz ale nie wszyscy, z na- 
szćj kompanji wielu ludzi widzą już teraz 
a w krótce spodziewam się, że w przy- 
szłym miesiącu a możei w tym miesiącu 
będą oświecone światłością i wielki na- 
ród się zgromadzi i każdy będzie mógł 
widzieć te obrazy. 

Porzuciłem profesję moją kowalską dla 
tego, że nie miałem zdrowia a później 
dowiedziałem się o większój nauce, że 
muszę nauczać i mam zamiar doprowadzić 
cały naród do mocnéj wiary, do wypeł- 
nienia wszystkich przekazań boskich, do 
mocnćj doskonałości wiary, którą Bóg 
zaszczepił na ziemi, ażeby mogli wszyscy 
być zbawieni. Księży mało jest, coby do- 
trzymali swojej służby, zatopieni są w do- 
brach doczesnych, w pieniądzach i w świe- 
cie, dla tego przeciwko nim nauczam, 
opowiadam jak oni są zepsuci, zresztą 
wielka wojna będzie, urodzajny rok się 
skończy, dużo narodu wyginie i wielka 
będzie obfitość na ziemi aż do dnia są- 
dnego; wreszcie nie mam co powiedzieć, 
bo na co dużo gadać. 

Krąży w mieście pogłoska, że uczeń jednój 
ze średnich szkół tutejszych powołany został 
do sadu w sprawie Banasia. Miał on zeznać, 
że złożony ciężką chorobą uzdrowionyma ina- 
wróconym został przez Banasia, a gdy następ- 
nie zwątpił o proroku, powtórnie ciężko zacho- 
rował i powtórnie uzdrowionym został z groźbą, 
że powtórnego odstępcę niechybna czekałaby 
już świerć. Uczeń ten wierzy w Banasia i 
wyrzeka się religji katolickiej. — O ile mieści 
się prawdy w tćj pogłosce, nie jesteśmy w mo- 
Żności sprawdzić z powodu spóźnionćj pory. 

„Szkoła,“ tygodnik pedagogiczny, organ 
towarz. pedagogicznego, przeszła w bieżącym 
miesiącu pod redakcję dr. Zygm. Samolewicza. 

Wyszedł nr. 11 Zagrody, pisma przezna- 
czonego dla ludu. Między innemi zamieszcza 
rozprawę: „O potrzebie zaprowadzenia rze- | 
miosł i rękodzieł po wsiach.“ 


Chrzanów 9 czerwca. — [O nader krót- 
kich przestankach na stacjach kolei.|— 
Nie wiem kto tam reguluje i ustanawia te prze- 
stanki, ale widzę, że w niektórych stacjach, 
dzieje się to z największa niedogodnością a na- 
wet niesprawiedliwościa — dla miejsca. I tak 
w krótkim przejeździe z Krakowa do Chrzano- 
wa: W Zabierzowie jest mały przestanek, bo 
tam nikt prawie nie wsiada a rzadko wysiada. 
W Krzeszowicach zatrzymuje się pociag, sto- 
Bownie do miejsca i okoliczności. Dalćj w Trze- 
bini staje się przeszło pięć minut, zkad doje- 
żdżamy do Chrzanowa. Podróżny tedy widząc 
mury miasteczka, myśli, że i tu pociąg musi 
się kilka minut zatrzymać; wszak tu taki ruch, 
to miasto powiatowe, poczta, zresztą miasto 
przeważnie przez Izraelitów zamieszkane, a więc 
ruchliwe, handlowe; będę mógł przeto jadąe 
doń wysiadać sobie swobodnie i zabierać zwol- 
na swoje manatki! Tymczasem biedny podró- 
źniku co chciałeś być w Chrzanowie, przestrze- 
gam cię, że nie łatwo ci się to uda! prędzćj 
może dostaniesz się do Wiednia na wystawę. 
A to dla czego? zapytasz. Dla tój prostćj 

_ przyczyny, że przestanek trwa tylko jedna mi- 
uutę, a zatem nim się dopukasz, dowołasz, lo- 
komotywa gwizdnie — i ty kochanku maszeruj 
do Oświęcima, jak tv nie dawno stało się pe- 
wnój duchownój osobie, a i mnie biednemu ko- 
respondentowi już. o włos, że się to samo nie 
stało. 

A więc sens moralny ztąd, że miejsca takie 
jak np. Chrzanów, powinny być koniecznie u- 
względnione i mieć dłuższe przestanki, choćby 
już tylko po trzy minuty? Myślę, że takie dwie 
minut, miedzy Krakowem a Oświęcimem, dały- 
by się gdzieś ujać, a dołożyć w Chrzanowie. 
Przyznać przecież trzeba, że gdyby się zdarzy- 
ło czasem, o co nie trudno, cokolwiek więcćj 
jadących do Chrzanowa, to minuta nie wystar: 
czyłaby nawet na samo otwieranie drzwi wago- 
nowych. A wszakże, jak się zdaje, to mieszkań- 
cy krajów i okolic nie są dla wygody kolei, 
ale kolej dla wygody mieszkańców. 

Piśmienne popisy dojrzałości w stanisła- 
wowskiem męskiem seminarjum rozpoczną się 
w d. 27 b. m. 

Okropne zbrodnie. —W Czyszkach w pow. 
'mościskim, włościanin Iwan Paraszczuk zamor- 

/ dował 4 b. m. swojego wuja Dmytra Snihurę, 
-æ którym prowadził spór o grunt. — W tym sa 
mym powiecie we wsi Małnowa, włościanin 
Michał Jaksmanieki, zamordował swoja matkę, 
posądzając ją, że zachowaniem swojem spowo- 
dowałe żonę do opuszczenia domu. 

Królem kurkowym lwowskiego towarzy- 

( stwa sirzeleckiego na r. 1873/4 wybrany zo. 
-= stał we czwartek d. 12 b. m. kupiec tamtejszy 
A. Kozłowski; marszałkami zostali pp. Józef 
Ostrowski (ojciec) złotnik i Popowicz, kupiec. 
Ks. Damazy Ufryjewicz, dotychczasowy 


Y Kurs 


a |żadaja 
A KRAKOW, 14 czerwca. set RCA] 
D% Obligacje indemn. galicyjskie ..| 73 75| 75 75 
« kupon ubiegły ... —56 
4% Listy zastawne galicyjskie ....| — —| 71 — 
| kupon ubiegły .... 181 
l 5% Listy zastawne galicyjskie... .. 76 50| 78 50 
, kupon ubiegły .... 226 
| 4% Listy zastawne polskie serjaI..| 94 —| 96 — 
A kupon ubiegły .... 190 
4% Listy zastawne polskie serja II.| 93 25| 95 25 
kupon ubiegły .... 190 
` 5% Listy zastawne polskie nowe „| 93 25| 95 25 
` kupon ubiegły .... 237 
i 4% Listy likwidacyjne polskie.. ... 78 50| 79 75 
| kupon ubiegły..... 14 
6% Listy zastawne banku hip. gal. | 84 —| 86 — 
kupon ubiegły .... 171 
6% Listy zastawne banku włościań. | — —| 95 — 
A kupon ubiegły .... 271 
alic. zakładu kredyt. ziemskiego: 
$ 51/3% Listy zast. 36-letnie srebrem.| — —| — — 
| 6% Listy zast. 36-letnie banknot..| — —| — 
6% „  „  18-letnie » [>—|—— 
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj.| — —| 95 50 
». »„ galic. Karola-Ludwika ..|214 — 218 — 
F 5 lwowsko-czern.-jaskićj ..|138 —|142 — 
„ banku dla han. i przem. 80 zła | a 
. Losy krakowskie na 20 zła......... — —| 25 — 
) „ 5% (Donau-regulirung)....... — | >] 
» premjowe wegierskie......... — —| — — 
| » 3% tureckie 400 franków ....| — —| — — 
i | „, miasta Stanisławowa .....--.- — —| 25 — 
_. /Brebro nowe austrjackie ......-.-... 110 75/112 75 
Ja » e wakuponachas:4.1-- «2000000 110 —j112 — 
p „  (obxaczkowy rubel)......... 170 —|177 — 
Ruble papierowe rossyjskie........ 148 —|149 50 
"0 Walaryśpruskień isi e 10 eetefofejo nie di 166 50/169 50 
We Dukat'obraczkowy...--«++«2:0:50. 5 20| 5 38 
|PooQ-fankówka |........1.. 1031-21. 8 92] 9 07 
> Rumuńskie obligacje 100 tal. ...... 38 50| 40 50 
WIEDEN, 13 czerwca. 
Renta austrjacka 50/g ............. 67 70| 67 90 
K Ę w srebrze 50/, ....| 72 70| 72 90 
| Losy: 
| Z roku 1839 całe za 100 zła........ 280 —|284 — 
B01889 5/1003 0054 — 266 — 
50/, rząd. zr.1854 za 250 „ ....... 94 —| 95 — 
| Wą „  „ 1860 całe ,, 500zła. ..| 99 25| 99 75 
| w „ 1860 ifs „100 „ ..[L14 50|115 50 
= lisadowe „ 1864 za 100 zła. ......]131 —|133 — 


Pa bie r Ów 


KRAJ z niedzieli 15 czerwca 


przeor klasztoru 00. Dominikanów we Lwowie, 
zaeny i gorliwy kapłan, wybrany został w d. 
11 b. m. ponownie i jednogłośnie przeorem te- 
goż klasztoru na lat 3. 

We Lwowie odbędzie się jutro d. 15 b. m. 
walne zgromadzenie tamtejszego oddziału to- 
warzystwa pedagogicznego. 

Hojne zasiłki z galic. kasy oszczędności. 
— Namiestnietwo reskryptem z 25 maja b. r. 
1. 24,418 zatwierdziło uchwałę towarzystwa ga- 
lic. kasy oszczędności z 15 marca b. r., którą 
postanowiono, po wydzieleniu z wykazanego 
za r. 1872 czystego zysku z funduszu obroto- 
wego w sumie 34,970 zła. 37 e. 60% do fun- 
duszu rezerwowego — a 25% do funduszu e- 
merytury, użyć z pozostającćj reszty: a) 2000 
zła, na założenie fundacji stypendyjnćj dla 
dzieci urzędników i sług kasy oszczędności; 
b) 200 zła. na zasilenie funduszu nagród dla 
sług; c) 500 zła. dla klasztoru PP. Benedykty- 
nek ormiańskich na restaurację pogorzałego kla- 
sztoru; d) 400 zła. dla towarzystwa opieki na 
rodowćj; e) 300 zła. dla bursy ubogićj młodzia- 
ży szkolnćj w Tarnowie; f) 400 zła. dla szpi- 
taliku dzieci we Lwowie; g) 400 zła. dla to- 
warzystwa pań miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo we Lwowie; 4h) 200 zła. dla ubogich 
izraelitów we Lwowie;. ż) 200 zła, na budowę 
kaplicy w Dublanach; 3j) 300 zła. dla bursy 
ubogiej młodzieży szkolnćj w Brzeżanach; k) 
400 zła. dla zakładu ślepych we Lwowie; /) 
300 zła. dla zakładu głuchoniemych tamże; 
4) 400 zła. dla ochronek chrześcjańskich tamże; 
m) 200 zła. dla tow. pomocy naukowćj tamże; 
n) 300 zła. dla ochotniczćj straży ogniowej tam; 
że; o) 400 zła. dla ochrony chłopeów pod opie- 
ką św. Antoniego tamże; p) 400 zła. dla tow. 
dam dobroczynności tamże; r) 191 zła. 11 e. 
dla stowarz. męskiego ś. Wincentego a Paulo 
tamże. 

Szklane monety. — W pawilonie amato- 
rów (Pavillon des amateurs) na wystawie po- 
wszechnćj w Wiedniu znajduje się bogaty zbiór 
monet, między któremi wschodnie monety 
szklane szczególną na siebie zwracają uwagę. 
Pochodza one z czasów arabskich Kalifów w 
Egipcie z VIII do XVI wieku. Wyciskane są 
z masy szklanćj koloru niebieskiego, zielone- 
go i żółtego i służyły prawdopodobnie za mo- 
netę zdawkowa. 

Nowy przyrząd kontrolujący.—W War- 
szawie Leopold Baczyński, właściciel zakładu 
zegarmistrzowskiego przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście, zbudował własnego pomysłu 


przyrząd zegarowy, kontrolujący grę w. bilard,; 


jazdę omnibusową it. d. Ważnym przymio- 
tem nowego pomysłu jest to, że znaczyć on 
może z zupełna dokładnością trzy różnorodne 
liczenia, np. trojakićj ceny. partje bilardowe, 
lub też grę tę na godziny, pół godziny i ćwierć- 
godziny; liczbe osób dorosłych i dzieci we- 


e Z O DĄ ZOE ZZ ZORRO DODZIE ZOOLP Z OLO WOP ZOT ŁA 
i 


płacą |żądają 
Zła. e.|Zła. c. 


Węgierskie poż. prem. na 100 zła....| 89 50| 90 
Kredytowe 1860 r..... „ 40zł.m.k.|173 —|175 
Krakowskie ......... » 20 zła. ..| — — 

Ofen (Budy)......... MELOT 30 50| 31 
Rudolia enni eee ieie eLO 14 50| 15 
Salzburga. -eiee nessie 03202; 21 —| 22 

Obligacje: 
Indemnizacyjne galicyjskie........ 74 50| 75 
Pożycz. kolei węg. sr.5% szt. 120zła.| 99 50/100 
Akcje bankowe: 

Anglo-austrjackie ..... za 120 zła. |175 —|180 
Boden-Credit austrjac.. „ 80 ,„ |282 —|284 

ży „  wegier. .. „ 80 „ | 53 —| 56 
Franco austrjackie .... „ 80 „ | 92 —| 95 

„ węgierskie .... „ 80 „ | 32 —| 36 
Galic. banku hipoteez. . „ 160 „ | — —| — 

„ dla handluiprz.. „ 80, | — —| — 

» Landebk. Lwów. ,, 100 „ | — —| — 
Handelsbank wiedeński „ 200 ,„, |127 —]|130 
Interventionsbank ..... » 809, | — —| — 
Landerbank Verein.... „ 140 „ | 30 —| 92 
Nawonalpank 64 zła: SORUS 958 —|960 
Unionbank ........... za 200 zła. |130 —|132 
Vereinsbank austrjackie „ 200 „ | 50 —| 52 
Verkehrsbank ........ » 80 „ [148 —]150 
Wechslerbank wiedeńs. „ 80 „ | — —| — 
Wechslerstuben Gesel.. „ 80,, | — —| — 
Wiener Bank Verein... „ 80 „ |170 —,180 

Akcje kolei: 

Arcyksięeia Albrechta 200 zła. .... = | = 
Alfóld Fiume ....... 200 zła. sr. .|158 —|159 
Dniestrzańska ...... 200 „m S === 
Klisabethee oc 2 200 zł. m.k..|217 —|218` 

Linz Budw. 200 zła.sr. .|192 —| — 
EKperies-Tarnow ..... 200 , a SEz tir | 
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k..| 2140 | 2160 
Gal. Karl Ludwig ... 210 zła.sr...|214 —|215 — 
Kaschau Oderberg... 200 zł. m.k..|156 —|158 — 
Lemb. Czern. Jassy.. 200 „ PETE 
Rudolfbahn ......... 200 „ sr 155 —|157 — 
Siebenbiirger I. ..... 200 z REA 
Staatsbahn: (500 fr.).. 200  „ 328 —|336 — 

i Teemisji. ASOR an 
Südbahn (Lombard.). 200 zł. m.k..|183 50/184 50 
Theissbahn ......... 200 EE 207 —|208 
Tramway wied. ..... 200 sen 260 —|263 
Weg. gal. I. upk... 200 „ sr PIĄ a: 

Nordostbahn ... 200 


n 
n 


Ostbahn (500 fr.) 200 


n 


|rządca dóbr z Ukrainy. 


pieniedzy. 


wnatrz omnibusu i osób siedzących na wierz- 
chu omnibusu i t. d. Baczyński pomimo spó- 
źnionćj pory, otrzymał pozwolenie wysłania 
swego przyrządu na wystawę wiedeńską. 
Nowa ofiara kryzys giełdowćj.— Pewna 
młoda dama, ubrana z elegancja, weszła do 
łazienek Fischera w Wiedniu, gdzie kazała so- 
bie przyrządzić wannę do kapieli. W kilka 
chwil późnićj po odejściu służącćj, usłyszano 
strzał z pistoletu w pokoju zajętym przez mło- 
dą damę. Pospieszono natychmiast do drzwi, 


W Anglji bez przerwy bardzo stałe panuje 
usposobienie, przy niezmiennych cenach, lecz 
podwyższone dyskonto w angielskim banku 
spowodowało przy tranzakcjach wielka po- 
wściągliwość kupca. 

Na ostatnićj giełdzie naszćj notowano za 
1000 kilogr. (2460 fnt. pol.) pszenicy na ten 
miesiąc 89 talarów, tyleż żyta na ten miesiace 
63 tal., na czerwiec lipiec 623/, tal., na lipiec- 
sierpień 601/, tal., na sierpień-wrzesień 57 tal. 

Targi nasze przy słabych dowozach a do- 


ipo otwarciu takowych ujrzano młodą kobiete į brój do kupna chęci, bardzo stałe nacecho- 


przestrzelona, trzymającą jeszcze rewolwer w 
ręku. Przywołani doktorzy Urie i $chloseber- 
ger nie zdołali ocalić nieszezęśliwćj, gdyż w 


H 


wały usposobienie i ceny mianowicie pszenicy 
znów się podniosły. 
Notowano 100 kilogramów (246 fnt. pol.): 


ich obecności oddała ostatnie tchnienie. Zna- | pszenicę białą 85/, — 10, żółta 83/, — 93/,; 
leziono przy nićj list adresowany do burmistrza żyto 61/1, — 65/19; jęczmień 61/19 — 65/,,; 
wtych słowach: „Nie mogę znieść nieszczęścia | owies 51/, — 55/19; groch 411/19; łubin żółty 
które nagle na mnie spadło, postanowiłam ode- | 3*/,—85/,, niebieski 3'/,—31/; rzep 8—10; 


brać sobie życie. Nie powzięłam tego posta- | rzepik 77/,—97/,. 


nowienia z lekkomyślnościa, ale po głębokićj 


Okowita stalej za 100 litrów (100 kw. pol.) 


roawadze i przekonawszy się, że życie jest mi! 1000/, Trallesa w miejscu 193/, tal., na czer- 
zanadto ciężkićm, Żeby go znosić dłużćj mo- | wiec-lipiee 197/19 tal., na lipiec-sierpień 192/3 


żna było.“ 
Sylivame, liczyła lat 28. 

W Poznaniu królem kurkowym na rok bie- 
żacy został rusznikarz Szpecht, Polak. 

We środę d. 11 b. m. spadł śnieg w St. 
Pólten. 


| 


Samobójczyni nazywa się pani tal., na sierpień-wrzesień 195/5 tal, na wrze- 


sień-październik 185/, talarów. 

Targ nasz na wełnę nie wypadł tak źle, jak 
się w początku tego obawiano; kupców i chęci 
do kupna było dosyć, w pierwszym dniu pra- 
wie zaraz wszystko sprzedane zostało, a niż- 


Teatr. —W niedzielę 15 czerwca trzeci wy- |szość cen o 1—5 tal. tłomaczy się po części 


stęp pani H. Majeranowskićj, artystki opery 
warszawskićj: „Sinobrody* opera buffo w 4-ch 


| 


tóm, że prawie w ogóle bardzo niezadawalnia- 
jaca była, pięknie bowiem wyprana wełnę po 


aktach. Chóry wzmocnione współudziałem ama- | cenach przeszłorocznych sprzedać nie było 


torów. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Zoe de Can- 
tacusene wł. d. z Jass; Leon Trzetrzewiński 
ob. z Tenczynka; Adam hr. Marassć z żona 
wł. d. z Galicji; Wine. Zwoliński z fam. obyw. 
z Wołynia; Ign. Skrochowski dr. filoz. z Ropy. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Jan Jeleń oficer, Mik. Kukalski 
inż. z Wiednia; Stan. Lubaczewski ob., Jan 
Wasiewicz inż. z Warszawy; Dominik Bujalski 
ob. z Kongresówki; Helena Drezler wł. d. z 
Pragi; Helena Dziekciowska wł. d. z Wołynia; 
Anna Vogel obyw. z Tarnobrzega; Stefan Bal- 
lo kup. z Węgier; Tekla Skrzyńska wł. d. z 
Galicji; Ignacja Linke wł. d. z Rossji; Marja 
łukaszewska ob. z Tarnowa; Wilh. Michalik 


TR OET EEE TOR FOOD E DROZSZE ED E 
Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wrocław, 13 czerwca. — Po kilku dniach 
pięknój pogody i niezwykłego w tym czasie 
skwaru, nastało powietrze zmienne i chłodne, 
które jednak dotad pod względem siewów, ża- 
dnćj nie wzbudza obawy. O pszenicy i jarzy- 
nie bardzo pomyślne zewsząd wiadomości ma- 
my i tylko żyto w niektórych miejscach mało 
obiecujący przedstawia obraz. 


Akcje przemysłowe: Zła. c.|Zła. c. 
Baugesells, allg. oest. 200 120 — 124 — 
c Wied..... 100 zł. w.a..]132 —|134 — 
Bauverein S 100 p n n» | 41 — 42 — 
............ on. sgrżcjee | | Epnmóaamko TR 
sssesessos n nn =" z | ZJ GZ 
n DELEEZE nnn IN 7 
Parcelacyjne galie.... 100 p „ „ | —| — — 
Wied. parcelacyjne..: 100 p „ „ | — —| — — 
Listy zastowne: 

Allg.oest.Bd.Kr.los... 5% zła.sr...| 99 75/100 — 
» n»n 33latlos ... 5% w.a....| 87 —| 87 50 
no e an Ee aoon A A 85 —| 86 — 

Galic. Banku Hyp..... 6% w.a....| — —| 86 25 
„ Banku Włośc... 8% pn 94 —| 95 — 

Nationalbank........ 5% m.k....| — — — — 

GOOAODOG 89 75| 90 — 
Boodh — —| 86 — 
Obligi pierwszeństwa: IE 

Areyks. Albrechta .... 100w.a....| — —| 89 50 

Alfóld Fiume........ 5% zła.sr...| 89 50| 90 — 

Dniestrzańskie....... 5% n n. | — —| 60 — 

| Ferd. Nordbahn...... 5% m.k....| 87 50| 88 50 
5 JET AOERKŚ 5% zła. ...| 86 —-| 87 — 
M G A CODN 5% zła.sr...|103 —|103 50 

Gal. Kar. Lud........ 5% p n»..]101 —|101 50 
RE Onh OOL OS OOOO E RE 97 —| 98 — 
A GEJÓLIMY SqdsoóG GŻĄ m adaao 94 50| 95 50 

Kasz. Oderb. ........ DZE 90 —| 90 50 

Liwów.-Czern.-Jassy: 

EEI 5% sr.w.a..| 73 —| 74 — 
mo LELS67 ciecie 5% » n n | 82 50| — — 
A AEN OSAR SA 5% n » „n | 73 50| 74 — 
a VIS T2 nsee 5% nonni — —| == 

Mähr, Sch. Central.... 5% n»n » „ | 86 —| 86 50 

Siebenbürgen I. ..... 5% sr.w.a..| 83 50| 84 50 

Südbahn (Lombardy). 3% » n» „ [109 50110 — 

Theissbahn........«. AA c AOGOGO — —| —  — 

Weęg.-galie. Łupkow. . 5% p n»n » | 79 50| 80 — 
»  Nordostbh... 300 5% „ „ „| 77 75| 78 25 
»  Ostbahn....3005% „ » „ | — —| 70 — 


WARSZAWA, 11 czerw. 


Listy zastawne serji 1. 4% 
n n 2. 4% 
kupon ubiegły 
nowe 
kupon ubiegły 
likwidacyjne.... 4% . 
kupon ubiegły 


n 


sess... 


esssosssos 


a......e.;... 
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trudno. i 
Banknoty austrjackie po 90*/, tal. za 150 zła., 
banknoty ross.-polskie po 803/, za 90 rsx. 


Ostatnie wiadomości. 


Ministerstwo chce naprawić różne błę- 
dy popełnione w ciągu swego urzędowa- 
nia. W tym celu położyło ono koniec 
absolutnym rządom dyrektora wystawy 
Schwarza- Senborna dodając mu radę przy- 
boczną mającą kontrolować wydatki z fun- 
duszów wystawowych i całe kierownictwo 
administracyjno-techniczne. Bardzo to pię- 
kna myśl, tylko niestety zapóżno się 
wzięto do jéj przeprowadzenia! 

Tak samo zap óÓźno ministerstwo kon- 
feruje i radzi z finansistami i bankami, 
jak wstrzymać szerzące się klęski finan- 
sowe. Trzeba było nie wydawać konce- 
sji na niezliczone banki, nie byłoby przy- 
szło do tych klęsk. Dziś kiedy powódź 
się szerzy i wzmaga, zapóźno sypać gro- 
ble i wały. 

Kiedy dziennikarstwo ostrzegało przed 
szerzącym się szwindlem wiedeńskim, 
tak jakeśmy to czynili niejednokrotnie, 
wtedy trzeba było rządowi działać — 
dziś niestety zapóźno. 

Ale ministerstwo wyraźnie straciło gło- 
wę i w zamieszaniu chce się ratować — 
ultramontanizmem. W najjaskraw- 
szój sprzeczności do ustaw zasadniczych 
stanowiących, że „nikogo nie można znie- 
walać do czynności wyznaniowych* mi- 
nister wyznań wydaje rozporządzenie opie- ` 
wające, „że młodzież szkolną mona 
zmuszać do ćwiczeń religijnych.“ Rato- 
wać się ultramontanizmem, to czasami 
bywa nie zła myśl. Ale w Austrji dzi- 
siaj— czy to również nie zapóźno? 

Nam się zdaje, że gabinet dzisiejszy 
nie może się szczycić ani Świetnóm po- 
wodzeniem ani świetnemi pomysłami — 
a ostatni pomysł uliramontański ministra 
wyznań należy do najniefortunniejszych. 

Kursa. — Wiedeń 14 czerwca godz. —.— 
40/, zjednocz. dług państwa banku 67.90. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73.—.— Losy 
z 1860 r. 99.75. — Akcje banku 965.—, — 
Akcje kredytowe 250.—.— Londyn 112.—,— 
Srebro 111.75. — Dukat —.—. — Lombardy 
185.—. — Losy z 1864 r. 130.—. — Akcje 
franko-austr. 94.—. — Napoleony 8.96. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 216.—, — Akcje 
kolei lwow. czern. 140.—, — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 126.—. — Akcje banku zwiazkow. 
58.—.— Oblig. indemn. gal. 74.50. — Akcje 
banku wid. dla obrotu 148.—.— Akcje anglo- 
banku 187.—.— Akcje kolei rzad. 330.—. — 
Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudolfa 
158.—. — Tramway 265.—. Banku budowy 
130.—. — Akcje kolei wschodnićj 84.—, — 
Akcje banku anglo-węg. —.—. — Akcje kolei 
zjedn. 186.—.— Losy tureckie 66.50.— Losy 
premj. węg. 86.—.— Akcje kolei bogumińskićj 
151.—.— Akcje kolei ces. Elżbiety 217,—, — 
Akcje kolei półn. zachodn. 208.—.— Akcje 
franco-hungaria —.—. — Ogólny bank austr. 
136.—.— Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway —.—. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski. 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dodatek powieściowy. 


Lekarz zębów i dentysta 47" 


magister Adolf Lehrer z Wiednia 


ma zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, 
Że wyrabia bardzo piekne sztuczne 


zęby i całe szczęki 


tak z wulkanitu, jako też ze złota, które bez bólu 
osądza. Podróżni moga otrzymać całą szczeke w 
przeciagu 36 godzin. Każdy ból zebów zostanie 
bez wyrwania zeba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak złotem, jako tóż i inna masa 
wypełniająca. Godziny przyjęcia od 9 z rana do 
5 po południu. Mieszka w Krakowie przy ulicy 
Grodzkićj pod Ir. 94 na I. pietrze naprzeciw han- 
- dlu pana Karczmarskiego. (4386 6-10). 


we Lwowie: 


» 


w Wiedniu: 


Wiado- 


osobny sa do najecia od 1go Lipca b. r. 
mość przy: Małym Rynku w domu p. Watorskiego 
Nr. 424 w mieszkaniu Wgo Grostomskiego na II. 
pietrze miedzy godzina 12 a 3 po południu. 


KRAJ z niedzieli 15 czerwca 


Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. ZWB 


C. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 


Galicyjski Bank Krajowy i filia jego w Brodach. 
Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft. 


Najniższa Wygrana złr. 30. 


sprzedaja: 


4025 (-?) 


Oprócz tego beda tamże do wynajecia od 1go 
Lipca na dwa miesiace 3 pokoje umeblowane 


z kuchnią. 


I Secco - Terno 


wygrałem w Lincu w skutek kombinacyj gry p. a- 
stronoma E. Lehmanna w Berlinie, Frankfurter 
Allee. — Te wyborne kombinacye, które kosztuja 
tylko 2 fl. w. a. moge najgorcćj zalecić kużdemu 
grajacemu w loteryeę; dlatego udać sie tylko z 
zaufaniem do pomienionego pana. 
Gorycya 27 maja 1873 roku. 
(4368 4-4). A. Gschaider. 


ZRĘ- WIEŚ KOKUSZKA || 


IE 
w obwodzie Sandeekim 1/, mili odiegła od budo- | 
wać się majacéj kolei Leluchów - Tarnów, obejmu- : & 
jaca 130 morgów ornego pola, 20 morgów łak, : 
morgi ogrodu owocowego, 180 morgów lasu, tu 
dzież tartak, młyn i propinacya, jest pod korzy: 
stnemi warunkami od św. Jana na czas dłuższy 
do wydzierżawienia lub do sprzedania. Bliższych 
szczegółów udziela właściciel J. D. w Jaśle. 


|IMOSSZEZEWEET 


(4388 :3-3). 


mały zysk, wielki predki odbyt. 


połaczony jest teraz z fabryka 


w własnym zakładzie 


aeS PRGTECTOPATĘ 
QE" goes concas 4 $ 
FR.JOH.EWIZ0A 


Ą KORKTGURA 
| uag 
A 
: fa A 


Ces. król. koncesjonowany 


Korneuburgski proszek dla bydła 


burgskim, londyńskim, paryskim, mnichowskim i wiedeńskim, używany w masztalarniach 
JM. królowćj Anglii, jako też JM. króla pruskiego z najlepszćm powodzeniem, a przez długie 
É h lata doświadczony, a to: $ A 

U koni: w wypadkach gruczołów 'i wrzodów, kolek, słabości w kolanie, gardła, ,osobli- 
wie zaś, ażeby koń miał pod dostatkiem ciała i był ognisty. 

U bydła: gdy. krowa daje zmienione mleko w skutek złego trawienia, mało i złe 
mleko — które sie po użyciu tego proszku nadspodziewanie polepsza; dalój przy podoju 
krwistym i odymaniu sie, podczas cielenia sie jest użycie tego proszku bardzo korzystnóm, 
również słabowite cielęta przez używanie tego proszku znacznie lepićj się chowają. 

U owiec: przeciw słabościom wątroby, zgniliźnie, we wszystkich cierpieniach żołądka, 
poehodzacych z bezczynności. 


Płyn restytucyjny dla koni 
Franciszka Jana Kwizdy w KEorneukburgu. 

Jedyny przez wysokie ces. k. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem przez 
J. ces. Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem. 

Ten c. k. uprzyw. płyn przywrotezy utrzymuje konia nawet przy najwiekszych wysi- 
leniach aż do późnego wieku wytrwałym i raczym i służy osobliwie do wzmocnienia przed 
i po wysileniu i większych trudach: jest dalej środkiem na sparaliżowanie częściowe, reuma- 
tyzm, obrzekłość ścięgien, wywichniecia, skaleczenia itd. — Cena flaszki fi złr. AQ cent. 


Maść na |kOpyta Końskie , leczy kruche i łatwo pękające 
i popadane kopyta, itd. — Puszka fi złr. 8% cent. w. a. 


Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni, Flaszka 30 cent. 


Piguiki dla PSÓW”, przeciwko psićj chorobie, kurczom, zawrotowi, 
padaczce, gośćcowi i innym zwykłym chorobom u psów. Niezawodny średek na wście- 
kliznę. — Cena 1 pudełka A A. w. a. > = 


Pokarm wzmacniający dla koni i bydła, pomagający do predkiego wyzdro- 
wienia wycieńczonych zwierzat, do podniecania usposobienia i do predkiego nabierania 
ciała. — Cena wielkićj skrzyni 6 złr. — Małój 8 złr. — Pakiecik BO cent. 


Proszek dla nierogacizny, przeciw zapaleniu i innym chorobom. Cena wielkiej 
paczki A złr. 86 cent — Pół paczki G8 ct. 


Srodek leczniczy dla drobiu przeciw zarizie i zwy- 
kłym chorobom gesi, kaczek, kur, pantarek itd. Cena paczki 50 ct. w. a. 


Wyroby weterynaryjne KWIZDY są do nabycia 
MSF w KRAKOWIE: u p. M. lawornickiego, Józefa Jahna i J. Trauczyńskiego, — we 
LWOWIE: u pp. aptek. Konstant. Iskierskiego, Piotra Mikolasza, lak. Beisera, S. Ruckera, 
J. Piepes. i 


a. Także znajduja się składy prawie we wszystkich miastach GALICJI, o których 
od czasu do czasu ogłasza się w niniejszćm piśmie. 


Ostrzeżenie Uprasza się, żeby chcący uniknąć. pomyłek, nie mieszali Franciszka 
» J., Kwizdy płynu restytucyjnego,, który jest jeden, co go odznaczono 
c. k. wył. przywilejem, z innemi podobnemi i podobnie razywanemi wyrobami. — Proszę 
także uważać na to, że ma każdćj etykiecie Korneuburgskiego proszku dla bydła poniżej 
stojacy podpis jest w czerwonym kolorze i poczuwam sie do obowiazku uwiadomić, że są 
fałszowane wyroby składajace się z części całkiem bezskutecznych, a nawet szkodliwych i 
przestrzegam bardzo, żeby ich nie kupować. ; 


EK EJ 


"W drukarni 


| fabrykant kas w Wiedniu į 
KJ ma zaszczyt oświadczyć, że w skutek licz- ść 
© nych zamówień powiększył znacznie swoja $% 
f fabrykę i dla tego może po najtańszćj cenie fe 
j pozbywać według powszechnego uznania do- gf 
H skonały wyrób, trzymajac sie ściśle zasady: Š 
y e Skład, da- $ 
wnićj przez 8 lat: Stadt Tuchlauben Nr. 5, @ 


| Wiedeń, Wahring, Antonigasse Nr. 44 f 
Za 12 kr. dostać sie można z miasta Frei- pf 
5 ung, omnibusem, Währing, Kreuzgasse, co 15 $ 
j minut zaraz pod moją fabryke. 13396 2-12) 


4001(1-2) =; 


uznany przez c. k. rząd austrjacki, kr. pruski i kr. saski, wyszezególniany medalem ham- =% 


„Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


"LOSY MIASTA KRA 


4035 (-?) po 25 złr. w. a. 


akotóż zę spłatą W ratach miesięcznych 


sprzedaje i : 


M. DWORSKI w Krakowie, Rynek gł. i. I4. 


ra PETRY Ray 
czł i 


| 


> É 


Taninowa terpentyna 


z gazów wyrabiana przez "I". ELöhenbergera w Wrocławiu 


od dawnych lat uznana za wyborną przeciw ) 


gośćcowi, reumatyzmowi i nerwowemu 
bolowi w głowie 


jest do nabycia w oryginalnych faszkach po | 


15 cent, i 1 złr. 65 cent. a. wal. 


w Krakowie w aptece E. Stockmara; w Stryju  . 
Bg w aptece L. QGärtnera. (4345 -4). I 


i 


Od wielu'lat w najwyższych i najdal- 
szych warstwch znany i ulubiony 


'Proszek dla Dam 


z apteki „pod złotym jeleniem“; na Kohl- 
markt Nr. 11 udziela natychmiast skórze 
białości, gładkości i delikatności, nawet by: ` 
najmnićj nie będac szkodliwą. Cena pudełka 
proszku różowego lub białego 50 kr. i 
Prawdziwy ma tylko jedynie w głównym 
i rozsyłkowym składzie, w aptece „pod zło- 
tym jeleniem* Kohlmarkt L. 11 W. Twerdy 
w Wiedniu. (4278 8-20): 


Odznaczone w Paryżu 1870 r. 


Do p. G. A. W. Mayera w Wrocławiu. 


Treptów n. Rega (w Pomeranii) 
27go Stycznia 1871 r. 


Równocześnie korzystam z téj spo- 
sobności, aby okazać Panu drogie u- 
znanie za Pański wyborny syrup 
piersiowy, gdyż tak mnie jak moim 
oddał wielkie usługi w kataralnym 
kaszlu fi przesyłam Panu niniejsze pi- 
smo do dowolnego użytku. 


WRA ; Pierwszy upremij. wyrób krajowy 
Fr. Lechfeld 


ksiegarz i właściciel tłoczni. 


A 


BĘ" Prawdziwy Syrup Piersiowy jest 
zawsze 'do nabycia w Krakowie w ap- 
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KROKIEWICZA na 
Stradomiu — w Tarnowie u p. W. T. 
A. Wielogórskiego — w Przemyślu u 
p. Edwarda Machalskiego — w Brze- 
żanach u p. B. Fadenhecht. 


Proszę uważać na pieczątkę i etykietę 


i 


na piwo 
- (Eiskasten & Kiskeller) 


po najtańszych cenach 


od 12 do 100 złr. w. a. 


znanych z swćj praktyczności i dobrego i 


Proszę uważać na moją pieczątkę i etykietę D. 


a 


Zaszczycony dwoma metalami wystawy Kra- 
kowskićj, i Tarnowskićj poleca swój obfity skład 
wraz z pipami mosiężnymi i wentylami i udziela 
cenniki bezpłatnie 7 


ZEE Zapewnione od fałszowania ina- 
śladownictwa znakiem ochronnym we- 
dle e. k. patentu z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/534. (4291 1). 


(4210 13-25). w Tarnowie na Grabówce. 


kowa H 


LODOWNI , 


a 


materyału. do 


r) 
7 
ca) 

A) 


Franciszek Łazarski, ; 


i 


th 


